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Zadaniem wszystkich nauk 

jest odciagać człowieka od zła, 

kierować jego umysł ku większej doskonałości. 

„De revolutionibus orbium coelestium”    



EHm,dr.Józefa Mękarska 

Pietsetlecie Ropernika 

raków to miasto tak urocze i niezwykłe, że należałoby go nakryć kloszem, 
aby jego piękna nie naruszyła nadchodząca, nieprzewidziana w swych skutkach "postę- 
powa" przyszłość - powiedziaY cudzoziemski turysta, który po raz pierwszy zobaczył 
stare miasto po zakończeniu drugiej wojny światowej. 

Dokładniej i "serdecznie" poznałam Kraków, kiedy po wysiedleniu nas ze Lwo- 
wa w wyniku Jałty późną jesienią 1945 roku - postanowiłyśmy obie z Basią (później 
w Londynie redaktorką harcerskich "Ogniw" i "Biblioteczki Ogniw') zatrzymać się 

na tymczasowym postoju przed decyzją stałego osiedlenia się - w kazimierzowo-ja- 
giellońskim mieście, Bolesne przeżywanie pierwszego etapu bezdomności łagodziły 
wędrowki po zakamarkach Krakowa, na szczęście ocalałego przed "ogniem i mieczem" 
nieludzkiej wojny. 

Jednego ranka znalazłam się w kruzgankowym, późnogotyckim dziedzińcu 
Collegium Maius przy ul.św.Anny. Przypomniał mi włoskie pałace. Właśnie w tym dniu 
świeciło słońce i promienie jego przesiewały się w mroczne zakątki, Stanęłam ols- 
niona myślą: przecież po tych krużgankach chodził Mikołaj, syn Mikołaja z Torunia 
- Nicolas Nicolai de Thorunia, jak potwierdza wpis z 149] roku do słynnej już 

wówczas ikademii Krakowskiej, zanotowany w uniwersyteckiej księdze. Można go zo- 

baczycć dzisiaj jeszcze po latach blisko pięciuset. Przecież tak niedawno, dwa lata 
temu - przypomniało mi się - 24 maja 1943 r., okupant niemiecki w koo-lecie śmierci 
wielkiego astronoma przywłaszczał sobie przed światem jego pochodzenie. Myśmy 
w kraju, na całym wówczas obszarze Rzeczypospolitej, pod niemieckim butem - musieli 

milezec, Mówili za nas Polacy poza krajem, wśród obcych narodów » 
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iękny, gotycki gmach Collegium Maius został mniej niż inne współczesne mu 
kolegia krakowskie zniekształcony przez czas. Przedstawia obecnie jedyny może w 

swoim rodzaju przykład średniowiecznego budownictwa uniwersyteckiego. -Do budynku 
Collegium przytykał niegdyś od południa jednopiętrowy budynek o niezbyt pochyłym 
dachu. Miedciło Się na nim obserwatorium astronomiczne, do którego prowadziły scho- 

dy. Istnieją one nadal. Prowadzą do przybudowanego później drugiego piętra. Po 
zabytkowych stopniach schodów wspinał się często młody Mikołaj z Torunia, aby pa- 
trzeć na "niebo" i śledzić ciała niebieskie (Forbia coeslestia"). Może już wówczas, 
wraz z wątpliwościami jakie nasuwaY geocentryzm świata, budzić się poczęła w umyśle 
przyszłego uczonego nowa koncepcja ruchu planet, których ośrodkiem stało się - 
Słorce. 0 początku narodzin systemu heliocentrycznego świadczą, słowa Kopernika 
w liście pisanym w latach późniejszych do astronoma Marcina Biema z Olkusza: 
"Wszystko czym jestem, zawdzięczam Akademii Krakowskiej", 

Poziom naukowy Akademii w Krakowie nie ustępował najgłośniejszym uniwersyte- 

tom ówczesnej chrześcijanskiej Europy. Najstarszy - po uniwersytecie praskim - na 
obszarze Europy na wschód od Renu, starszy datą powstania od wszystkich uniwersyte- 

tów niemieckich ż wiedeńskim na czele, powołany dnia 12 maja 1364 roku dokumentem 
fundacyjnym Kazimierza Wielkiego jako pierwsze w Polsce "Studium Generale", oparty 
był w swej organizacji o wzory włoskie. W akcie erekcyjnym uniwersytetu Kazimierz 
Wielki powiedział: " ,,„Niechże więc tam będzie nauk przemożnych perła, aby wydawała męże 
dojrzałodcią rady znakomite, oziova ondt świetne i w różnych umiejętnościach biegłe; nie- 
chaj otworzy się orzeżwiające Źrodło, a z jego pełnodci niech czerpią wszyscy nauki napić 
się pragnący, Do tego miasta Krakowa niechaj zjeżdżają się swobodnie i bezpiecznie wszyscy 
mieszkańcy nie tylko Królestwa naszego i krajów przyległych, ale i inni z różnych częsci 
świata, którzy pragna nabyć tę przesławna perłę wiedzy,",,, 

Odnowiona, - głównie dzięki Królowej Jadwidze - po okresie zastoju i otwarta 

1400..roku przez Władysława Jagiełłę - Akademia Krakowska przybrała po wiekach miano 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

stniejące w Collegium Maius muzeum przechowuje w zbiorach „swoich szereg 

bezcennych eksponatów, a przede wszystkim pamiętniki kopernikowskie, Wsród instru- 

mentów astronomicznych zachowany jest globus nieba, astrolabium z XV wieku, prawdo- 

podobnie francuskie, astrolabium z XI wieku, arabskie, jeden z najstarszych i rzad 
kich zabytkdw tego rodzaju na świecie. Instrumenty te należały do Marcina Bylicy 
z Olkusza, wybitnego astronoma, profesora krakowskiego uniwersytetu, później wykła- 
dającego w Bolonii, Rzymie, Bratysławie, który zapisał je w testamencie uczelni 
w czasie, gdy studiował w niej Kopernik, Mógł wówczas młody student poskugiwac się 
nimi w swoich "gwiezdnych" obserwacjach. 

Muzeum posiada rdwnież złoty globus jagielloński z napisem "America No- 
viter Reperta" (Ameryka nowo odkryta) z 1510 roku, a więc ofiarowany uczelni w cza- sie, gdy Kopernik ją opuścił. Mógł mu jednak być znany z późniejszych kontaktów 
z krakowskim środowiskiem, więc zalicza się globus do "copernicandw", Najcenniej- 
szą jednak pamiątką po Koperniku przechowywana, w Bibliotece Jagiellońskiej - jest rękopis dzieła "De Revolutionibus", który po wielu wędrówkach znalazł się w mied- cie, gdzie jego autor zdobywał pierwsze "argumenty" na drodze do rewolucyjnej teo- rii. - 

nstrumenty astronomiczne z czasów Kopernika, zachowane w krakowskim 
Muzeum, nasuwają mimowoli pytanie: jakimi przyrządami posługiwał się wielki uczony 
w swoich obserwacjach? 
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Kopernik nie był twórcą instrumentów nowego typu. Konstruował je według 
wzorów opisanych w Almageście Ptolemeusza, uznawanego za autorytet ówczesnego geo- 
centryzmu. Były to: kwadrant, triquetrum i sfera armillarna (lineał paralaktyczny), 
nazywana przez Ptolemeusza - astralabon. Instrumenty wykonał Kopernik sam, z drew- 

na, prawdopodobnie w latach 1512-1515, 

Kwadrant była to płyta drewniana, kwadratowa z podziałką kątową na świerć 

kolu, w ktdrego środku umieszczony był kołek rzucający cień. Instrumentem tym mie- 
rzył Kopernik wysokość Słońca w południku. 

Najbardziej ulubionym instrumentem obserwacyjnym uczonego było Triquetrum. 

Składał się z trzech drewnianych listew 2 drewna jodłowego i skonstruowany był na 

zasadzie trójkąta równoramiennego. Jedna z tych listew umocowana była do pionowe- 
go słupa, a na jej gdrnym końcu znajdował się wierzchołek trójkąta równoramiennego. 

Dokoła osi poziomej przechodzącej przez ten wierzchołek obracała się druga listwa; 

zaopatrzona w przeziernic. , a odleglość ciała niebieskiego dawała się 
obliczyć z podziałki umieszczonej na trzeciej listwie, stanowiącej podstawę trójką- 

ta równoramiennego. Podziałkę tę wykreślił Kopernik inkaustem (rodzaj atramentu 
wyrabianego domowym sposobem w dawnej Polsce), 

Najbardziej skomplikowanym instrumentem Kopernika była sfera armillarna 

(widoczna na pomniku Kopernika dłuta Thorwaldsena w Warszawie), złożona z sześciu 
obręczy współśrodkowych, tak umieszczonych, aby z podziałek kątowych moźna było wy- 
prowadzać szerokość i długość ekliptyczną obserwowanego ciała niebieskiego) 
ekliptyka - wielkie koło na sferze niebieskiej, wzdłuż której obserwuje się roczny 
ruch Słońca» Ruch ten jest wynikiem rocznego ruchu Ziemi dokoła Słońca). 

Wszystkie te instrumenty zaginęły, a pozostały tylko ich opisy. Najpierw 

uległ zniszczeniu kwadrant podczas Ba Fromborka (1520 r.). Pierwsze 

obserwacje tymi instrumentami wykonał Kopernik przypuszczalnie we Fromborku. Do- 

tyczyły one pozycji Saturna. Pewne zapisane obserwacje zaczynają się od 1515 re, 

gdy Kopernik z obserwacji kwadrantem wyznaczył szerokość geograficzną Fromborka 

oraz ustalił niektóre położenia Słońca. 

za pomocą triquetrum (znacznie ulepszonego przez Kopernika od triquetrum 

Ptolemeusza) wykonał w latach 1515-1525 obserwacje wysokości. Księzyca. Wysokosci 
te były obserwowane głównie w celu wykazania, że odleglość od Ziemi zmienia sie 
w granicach o wiele węzszych, niż to wynikało z teorii geocentrycznej Ptolemeusza. 

Sfera armillarna posłużyła Kopernikowi do nowych obserwacji położenia 
planet, potrzebnych do opracowania teorii heliocentrycznej świata. Stosował Ko- 
pernik sferę armillarną nawet do obserwacji zaćmień Słońca. Obserwacje swe doko- nywał uczony dla zbierania materiału faktycznego, ktdry dostarczyłby mu argumentów, 
przemawiających za sZusznodcią jego teorii ruchu planet. W tym właśnie leży 
doniosiość metody badawczej wielkiego astronoma: umiejętne planowanie pracy L odpowiednio wykorzystywany materiaY obserwacyjny w teorgtycznych rozważaniach 
nad ruchem planet, 

Jakze prymitywne wydają nam się obserwacje i przyrządy astronomiczne Ko- 
pernika w świetle dzisiejszych osiągnięć w tej dziedzinie! Wystarczy tylko 
wspomnieć obserwatorium na Mount Palomar z największym zwierciadłowym teleskopem 
Świata o średnicy 5 m, obserwatorium na Mount Wilson z teleskopami wieżowymi do badań SŁorca. Oba obserwatoria, jako jeden zespół, wykonują pomiary prędkości 
radialnych gwiazd, mgławic, galaktyk, przeprowadzają prace z zakresu fotometrii, 
spektroskopii oraz badania z dziedziny fizyki STońca.... A jednak! ... Tymi 
sporządzonym przez siebie przyrządami wielki astronom siła, swego geniuszu Hwstrzy- 
mał Słońce, ziemię wzruszył! i otworzył szeroki horyzont do dalszego, nowoczesne- 
go rozwiązywania tajemnicy budowy wszechświata. 
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aki jest rodowód Kopernika? 

W wyniku przeprowadzanych dotychczas bada źródłowych rodowód wielkiego 
astronoma nie stawia znaków zapytania. Jest jasny. 

Ród Kopernika wywodził się ze wsi Koperniki (pisanej również Coprnik, 

Copernik, Copirnik, Kopernic), położonej na Śląsku Opolskim, na południe od Nysy 

i Otmuchowa, Należała ona od XII wieku do dóbr biskupstwa wrocławskiego. Patronem 

parafii Koperniki był św. Mikołaj, stąd też w rodzinie Kopernika imię to często 
występowało. W XIV wieku Kopernikowie przenosili się i osiedlali w różnych mias- 
tach na Śląsku, potem powędrowali do Krakowa (przed 1370 r+), Torunia (ok.1400) 
i do Lwowa (przed liko r.)., W aktach krakowskich z XIV wieku znajdujemy wzmiankę 
z 1367 r., o osiadłych tam Kopernikach i z tej "krakowskiej gałęzi" wywodzi się 
nasz astronome Mimo pewnych braków w zapisach genealogicznych tej "gałęzi" - 
możemy z cąła, pewnoscia przyjąc, Że dziadem Mikołaja-astronoma był Jan Kopernik, 

figurujacy w księgach kupieckich Krakowa. Syn Jana, Mikołaj był zamożnym kupcem; 

który prowadziy handel miedzią, z Gdańskiem. W czasie wojny z Zakonem Krzyżackim 

(1458 r.) przeniósł się z Krakowa do Torunia, gdzie osiedliy się na stałe i ożenił 

HBR 

Widok ogólny Torunia 2 lewogo brzegu Wisły. 

(1464 r.) z Barbarą Watzenrode, cdrką bogatego patrycjusza i Xławnika Torunia - 
Łukasza Watzenrodego (seniora). Ród Watzenrodów podobnie jak Koperników pochodził 

ze Śląska. W XIV wieku Watzenrodowie przenieśli się do Torunia. Matka Barbary 
Watzenrode-Kopernikowej nazywała się z domu Modlipóg, a mąż jej kukasz, ojciec Bar- 

bary spokrewniony byk ze znanymi szlacheckimi rodami polskimi Prus: Działyńskimi, 

Kościeleckimi i Konopackimi, brał czynny udział w walce o oswobodzenia Pomorza spod 
panowania krzyżackiego, wspierał finansowo walkę z Zakonem i sam brał udział w bi- 

twie pod Łasinem i Malborkiem, Zmarł w roku 1462, jeszcze przed zawarciem pokoju 
toruńskiego, który zdecydował o powrocie Pomorza wraz z Toruniem do Polski, 

Z małżenstwa Barbary Modlibdg z Łukaszem Watzenrode pochodzi troje dzieci 
Lukasz, późniejszy opiekun Mikołaja-astronoma, biskup warmiński, zdecydowany prze- 
ciwnik Zakonu Krzyżackiego na ziemiach pruskich; dwie córki - Barbara, późniejsza 

żona Mikołaja Kopernika i matka astronoma, oraz Krystyna, małżonka burmistrza Toru- 

nia - Tiademmanna von Allen. 

Z małżeństwa krakowskiego kupca Mikołaja Kopernika z Barbarą Watzenrode 

urodziło się czworo dzieci: córki - Barbara i Katarzyna, synowie - Andrzej i Miko- 

łaj. Najmłodszy byk Mikołaj. Urodził się w Toruniu - pięćset lat tema - w 1473 re- 

ku, 19 lutego, przy ul, św,Anny, obecnie ulicy Kopernika, gdzie mieści się teraz 

Muzeum im.Kopernika. 

j i i Ą j Watzenrodowie nie Z podanej genealogii wynika, ze ani Kopernikowie, an: > - 

należeli do kolonistów niemieckich, przybyłych z Niemiec do Polski, jak o tym piszą 
niektórzy niemieccy biografowie Kopernika. Pochodzili z rodów od setek lat osiad- 
łych w Polsce.    



LSM Mikołaja-astronoma przebiegały podobnie jak innych synów szla- 
checkich lub zamożnych mieszczan. Po szkole średniej i po studiach w Akademii Kra- 
kowskiej następowały studia zagranicą, Opiekun - Łukasz Watzenrode wyznaczył obu 

siostrzeńcom, Mikołajowi i Andrzejowi karierę kościelną, Potrzebni byli w służbie 
Kościoła na Warmii. 

Jesienia, 1496 r., 20-letni Mikołaj zapisał się wraz z bratem na wydziak 
prawny uniwersytetu w Bolonii, Uniwersytet ten założony w 1119 r., był najsłyn- 

niejszą uczelnia, prawniczą w Europie, do której zjeżdżali ze wszystkich krajów kan- 
dydaci na późniejszych polityków i książąt Kościoła. Obaj bracia zamieszkali w 
okolicy kościoła San Salvatore przy Porta Nuova. 

> Mikołaj cztery lata studiował prawo, ale tajemnica budowy swiata i wąt= 

pliwosci, które powstały już w krakowskiej uczelni wobec teorii geocentrycznej, po- 
budzały jego umysł do poszukiwania właściwych rozwiązań, Utrzymywał go w tym dąże- 
niu kontakt ze słynnym astronomem profesorem Dominikiem Marią Novara. Praktykę 

prawniczą, odbył w jubileuszowym roku świata chrześcijańskiego (1500 r.) w Kurii 
Rzymskiej, stale pochłonięty "zatrzymanym Słońcem", Wyjaśniał niektóre swoje po- 
Slądy w salach słynnej rzymskiej "Sapienzy" na Corso Rinascimento, gdzie zetknął 
sie, - jak przypuszczają biografowie - z kardynałem Aleksandrem Farnesse, któremu 

później, jako papieżowi Pawłowi III dedykował dzieko "De Revolutionibus", 

Na wiosnę 1501 roku wróciwszy do Polski uzyskał przedłużenie studiów 
na dwa lata, aby zapoznać się z medycyną, Udał się do najpopularniejszego wśród 
Polaków uniwersytetu w Padwie. Okres studiów zagranicznych zakończył Kopernik 
w Ferrarze z kocem maja 1503 roku, uzyskując stopień doktora dekretów czyli prawa 
kościelnego, wymagany przez kapitułę warmińską. Księga akt notarialnych zachowała 
się i znajduje się w Ferrarze w Archivo di Stato z zapisem promocji doktorskiej. 
Doktór Kopernik wrdcił już teraz na stałe do kraju i nigdy więcej nie opuscił Polski 
Resztę swego Życia, blisko 40 lat, poświęcił opracowaniu swego dzieła, pelniąc rów- 
nocześnie służbę na Warmii jako polityk, ekonomista, reformator pieniądza, karto- 
graf.... Był w całej pełni człowiekiem Renesansu. 

Wspomniane uniwersyteckie miasta włoskie z okresu studiów naszego astro- 
noma stanowią "kopalnie kopernikanów", wymienionych przeze mnie tylko mimochodem... 

Sądzę, źe wędrowka Adastra VI latem roku jubileuszowego pójdzie śladami Kopernika 

według przygotowanego planu i zbierze bogaty plone 

naczenie nauki Kopernika dla rozwoju myśli ludzkiej jest nieprzemija- 

jące. 
ę Doniosłośd "De Revolutionibus" leżała nie w matematyce kopernikowskiej, 

stojącej zresztą na poziomie matematyki Ptolemeusza, wynikała natomiast z nowej me- 

todologii, która uzasadnia prawdziwość nowego światopoglądu. Uznanie przez Koper- 

nika Ziemi za jedną z planet, do której odnoszą się te same wspolne innym - prawa, 

doprowadziło do zerwania z odmiennością praw, rządzacych zjawiskami na Ziemi i 
w Świecie ciał niebieskich. 

Rewolucyjna myśl Kopernika otworzyła drogę człowiekowi do objęcia 
umysłem swym praw i zjawisk w niedostępnym do tej pory „świecie pozaziemskim, 

Myśl ta stawała się bodźcem do dalszych badań, obserwacji, odkrywania nowych teo- 
rkŁi, praw. (Galileusz, Tycho de Brahe, Giordano Bruno, Kepler, Newton, Einstein.) 
Poznawane i rozwiązywane naukowe tajemnice ukazywały nowe niewiadome wszechświata, 

rozszerzając pojęcie "niepojętej nieskończoności". Każdy dziesiątek lat posze- 
rzał horyzonty poznawalnej częsci wszechświata. Ocena średnicy układu Drogi 

Mlecznej czyli Galaktyki z 6 tysięcy lat świetlnych z końca XIX wieku - wzrosła , 
w latach dwudziestych obecnego stulecia do 100 tysięcy lat świetlnych. Odległos= 
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ci galaktyk zewnętrznych zaczęto wyrażać w milionach lat świetlnych. Odkryte 
niedawno szczególnie odległe obiekty tzw. kwazary - przesunęły granice dotychcza= 
sowych obliczex do odległości rzędu lo miliardów lat świetlnych» Człowiek wyszedł 
poza orbitę Ziemi, Postawił po raz pierwszy i nie ostatni stopę swoją w "pyle 

księżycowym". Pełne zachwytu słowa, śpiewane przez astronautów: "I am strolling 
on the moon.." słyszeliśmy tu, na Ziemi, przy aparatach telewizyjnych, obserwując 
równocześnie ich "nieważkie" ruchy. 

, Rodzi się nowa epoka, której osiągnięć przewidzieć nie można. Ale 

wiecznie zywe pozostanie credo naukowe Kopernika, wypowiedziane w liscie do papie- 

Ża Pawla III (przedmowa do "De Revolutionibus"): "Dążeniem uczonego jest szukanie 
we wszystkim PRAWDY", 

Bortret Strasbutski 
Każdy ma jakies wyobrażenie jak wyglądał Mikołaj Kopernik, istnieje bowiem 

bardzo wiele jego wizerunków,Najczęsciej wyobrażamy go sobie jako mężczyznę w sile wieku 
o pociągłej, nieco ascetycznej twarzy z ciemnymi lokami, Ale trudno powiedzieć, czy rze- 
czywiście tak wyglądał, gdyż nie zachował się ani jeden portret który byłby malowany 
jeszcze za życia Kopernika, 

Sg trzy portrety Kopernika (Strasburg, Wittenberg i Toruń) które są uważa- 
ne za najprawdziwsze i one właśnie były pierwowzorami dla niezliczonych, dalszych portre- 
tów, 

Za najbardziej wiarygodny wizerunek Mikołaja Kopernika uwaźa się portret 

olejny, który zdobi stynny zegar astronomiczny w katedrze strasburskiej, Portret tem wy- 

konał znany malarz szwajcarski TOBIASZ STIMMER (1539-1584) na podstawie autoportretu na 
szego astronoma, Autoportret ten przysłał do Strasburga bratanek biskupa Tidemana Giesego 
który należał do najlepszych przyjaciół Kopernika, 

Portret strasburski przedstawia astronoma siedzącego obok tablicy z napi- 

sem: NICOLAI COPERNICI VERA EFFIGIES EX IPSIUS AUTOGRAPHO DE PICTA (Wizerunek Mikołaja 

Kopernika namalowany na podstawie autoportretu), Widzimy mężczyznę ubranego w ciemną 
suknie jak sutanna a na niej wierzchnia szata lamowana białym futrem, Prawa dłoń opiera 
na tablicy, w lewej trzyma kwiat konwalii - symbol przyrodnika i lekarza, 

Będąc w Strasburgu miałyśmy (Adastra V) okazję widziec ten słynny portret, 
Druh Zygmunt zrobił zdjęcie - reprodukujemy je na pierwszej stronie, 

W związku z uroczystościami Kopernikowskiemi napewno będą Wam 

potrzebne ilustracje-dekoracje., "Węzełek" ma na składzie trochę portretów 
Kopernika oraz inrych ilustracji. Możecie zamawiać w G.K.Hek lub bezpośrednio 
w iwęzełku", 

Portret Strasburski - rozmiar 12xl5in. cena £Ł.1 + porto, 
Mapa Nieba /jak na str. 10/ - , n " 
Widok Krakowa /jak na str.2/ - og n. "  



Z okazji roku Kopernikowskiego zarówno w kraju jak i na emigracji mnożą się 

wydawnictwa i publikacje; przygotowuje się wszelkiego rodzaju obchody, wystawy, wi- 
dowiska; wydaje się pamiątkowe znaczki i pocztówki, Do naszej dwujęzycznej młodzie- 
ży często więcej przemawiają nawet skromne wzmianki w prasie obcej niż najobfitsze 
artykuły w rodzinnych pismach, Chętnie też nasza młodzież pełni rolę ambasadorów 
polskości, jeśli zdarzy się potemu okazja, Dlatego "Węzełek" otwiera na cały rok 
1973 kącik pod hasłem: 

O Ropetniku 3% Świecie. 
W ramach tego kącika drukować będziemy nadesłane przez Was wycinki z prasy 

obcej (z podaniem nazwy pisma i daty) - oraz krotkie opisy akcji organizowanych 

przez wasza młodzież dla przyjacioł tubylców, jak np, wspolnych zbiórek, wystaw etc,, 

Rozpoczynamy Kącik ; 

1. wycinkiem, nadesłanym przez Dankę Pniewską, z poważnej 

gazety niedzielnej "OBSERVER" wychodzącej w Londynie, z dnia 5,X1,1972r, - 0 kon- 

kursie Kopernikowskim dla czytelników działu "Young Observer", 

2. opisem, nadesłanym przez Dzidkę Bielską, Wystawy 

Kopernikowskiej w Nowym Jorku. 

OBSERVER 5-**'71 

"Observer" ogłosił konkurs 
na napisanie wypracowania 

o Koperniku. 
Nagroda : podróż samolotem 

Win ajettrip to Poland 

sca gdzie żył i pracował 
Kopernik, 

  
  

zoikzokÓGŁĘE źnódź 
NLKT year Poland end the Copernicus lived and work- _ Competitora must bo 
whole world will be cele- ed. They will fiy from Lon- under 17. Your rame, 
brating the 500th anniver- don to Warsaw aboard a address, and age on 5 

uirth or Nicolaus LOT Polish Airlines Ilyu- November must be clearly 
shin 62 aircraft, above. — written on each entry, which 
named aftor Copernicus, should be sent to Young 

do Polski by zwiedzić miej- 

warth wes not the centre ox ' To win this exciting holi- 

the univczse, but that. it 
rsvolved around the sun. 

At fist the idea of a 
moving earth seemed »bsurd 

centre of a vast —niverse. 
But steadily Copernicus's 
ideas began to gain ground 
and paved the wav for 
modern astroriomy. 

"Two Young Observers can 
now risit the places where 

day in Poland we want you 
either to imagine yourself in 
Copernicus's place and write 
not more than 800 word< 
sxplaininę the importance 
of yur discoveries te the 
worla, or alternatively to 

jte a, deseription of Cop- 
ermicua's discovery in tho 
form of n report bj a 
prest.it-dey newspaper cor- 
respondunt fer a British 
national newspaper. 

Observer (Copernicus), 160 
Queen Victoria _ Street, 
London EC4V 4DA, not 
later than 14 Novembe” 

  

archiwum 
harcerskie.pl   

wpstawa w notwpm jotku 
W samym centrum Nowego Jorku, przy 57 ulicy i Madison Avenue, w budynku IBM, spo- 

gląda na przechodniów Mikołaj Kopernik, Ulicę dalej - i oto słynna 5 Avenue, okrzycza- 

ny jubiler Tiffany, niedaleko Katedra św, Patryka, w pobliźu Central Park, Narożny bu- 
dynek opasany jest głównymi arteriami miasta - a w ogromnych oknach - wystawa o naszym 
Koperniku | 

Na Boże Narodzenie obok faktów astronomicznych w oknach wystawy widniały przeróż- 
ne eksponaty polskiej sztuki ludowej pod tytułem : POLISH CHRISTMAS, Była tam szopka 
krakowska i Kazimierzowe obwarzanki i Toruńskie pierniki, Figurki i cacka przyciągały 
przechodniów kolorami i świąteczną igraszką, Wprawdzie niewiele do czynienia miały te 
zabawki z dziełami Kopernika, ale to tak ślicznie wyglądało i aż krzyczało : 
patrzcie | - Kopernik był Polakiem - w jego miastach tak obchodzą świeta, takie tra- 
dycje go wychowały, 

Na rozdawanych przy wejsciu kartkach : "Nicholas Copernicus - an exhibition 
celebrating the 500 anniversary of his Birth" wyraźnie jest napisane : 

16 centuary Polish Astronomer, 
Serce mi bije mocniej, Będąc w szkole często musiałam walczyć o jego polskie pocho- 
dzenie, 

Sama wystawa o Koperniku i astronomii jest skromna ale bardzo ładnie i porzą- 

dnie przygotowana, Mapy, wykazy i zdjęcia są bardzo nowocześnie i interesująco o- 

prawione na szklanych tablicach, 

Spis organizatorów wystawy imponująco podawał mnóstwo doradoów-ekspertów 
z całego dwiata pod przewodnictwem Dr, Owen Gingerich'a profesora astronomii z 

Harvard, Materiały przedstawione na wystawie, jak np, kilka nieskomplikowanych in- 
strumentów, książek i wiele fotografii pochodza, z muzedw etnograficznych w Krakowie 
i Toruniu, z Katedry we Fromborku oraz uniwersytetów w Bologni i Padwie, 

Wystawa uwidacznia cały rozwój astronomii - od Kolsmologii Aristotela i jego 
7 nieb, przez Islam, Średniowiecze no i naturalnie odrodzenie - gdzie fakt, że ojeem 

tej epoki był Kopernik jest szczegdlnie wszędzie podkredlony, Są, też tam tablice tło- 
maczące kształcenie - np, Trivium i Quadrivium nauki uniwersyteckiej, problemy wczes- 

nej astronomii, ważność czterech elementów świata oraz dzieła Keplera, Galilea i 
Newton'a, 

Najciekawsze dla nas naturalnie, to zdjęcia i pamiątki z życia Kopernika, Mło- 

de lata, studia na Uniwersytecie Krakowskim (piękne zdjęcia Collegium Maius), studia 
w Bologni i Padwie (również obficie ilustrowane) i lata spędzone we Fromborku są cie- 
kawie ujęte, Z tych momentów w życiu wielkiego mistrza, tak trafnie przedstawionych 
przez piękne fotografie i ciekawe opisy, każdy przeciętny przechodzień potrafi sobie 
wyobrazić kraj, waruhki pracy Kopernika i trudności jakie napotykał w zwalozaniu sta- 
rych teorii średniowiecza, 

Jego dzieło, DE REVOLUTIONIBUS, znajduje się na wystawie w kilku postaciach - 
fotokopiach, kopiach jego studentów oraz w orginalnym wydaniu z 1543 r, wypożyczo- 
nym z Fundacji Kościuszkowskiej, Chod kartki są za szkłem, to jednak fantastyczne 
ma się uczucie dotykając pisma samego Mikołaja Kopernika, wodząc palcami po jego wy- 
kazach i tabelach, 

Nie sposób jest opisad dokładnie cała wystawę a nawet wchłonac na raż tyle wia- 
domości, Ale kilka faktow zostaje w pamięci, kilka malutkich odkryć - np, to że 
Kopernik byk na drugim roku studiów w Krakowie, kiedy Kolumb płynał do Ameryki, 

Najważniejsze to to, że Kopernik, w swej własnej osobie, na rogu Madison i 57 

ulicy króluje w mieście, które dotychczas mało go znało, Dzidka Bielska.  
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ZIEMIE UTWIERDZIŁ PAN W POŚRODKU - 

współcześni Kopernikowi wierzyli, że 

ziemia jest nieruchoma kula, zawie - 

szoną pośrodku przestworza; otacza ją 

siedem sfer czyli obręczy kryształo- 

wych, umieszczonych jedna nad druga; 

po tych obręczach ślizgają się ciała 
niebieskie: księżyc, planety i słońce; 

kryształowe obręcze obracając się wy- 
daja dziwne tony, grają dziwna muzykę; 

za siedmiu sferami znajduje się fir - 

mament niebieski, do którego przymo- 

cowane są gwiazdy; firmament wraz z 

gwiazdami obraca się dokoła ziemi; za 

firmamentem jest empireum, czyli przy- 

bytek swietych; tam króluje Bóg. 

Mapa nieba opracowana przez astronoma 

OLAF ROEMER /1644-1710/, wykonana w 
Amsterdamie, podająca system Kopernika 
w zestawieniu z systemem Ptolomeusza. 

archiwum 10 
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Eleonora Dziewulska. 

S$Spita birainig 
colaus Copernicus - Mikołaj Kopernik żył i dzieła swego dokonał 

czasów ostatnich Jagielonów - w okresie szczytu potęgi. 
Rzeczypospolitej, rozkwitu nauk humanistycznych, naj - 
większych wpływów w Polsce kultury i nauki włoskie - 
go renesensu. 

Kopernik przez całe swe życie wiódł walkę na 

skalę tytanów. Uporczywie walczył zdawałoby się z wiat- 
rakami, Dzieła swego dokonał nie w łagodnym klimacie 

Grecji lub Italii, ale w kraju daleko połośonym na pół- 

nocnych granicach ówczesnego cywilizowanego Świata - 
w Polsce, 

Pracował i pogłębiał swoje dzieło wytrwale i upor- 
czywie, z niezmordowaną cierpliwością poprzez połowę 

swego 70-letniego życia i stał się założycielem Nowego 
Testamentu Astronomii. 

Dokonał swego dzieła w niemalże sto lat przed wy- 

nalezieniem teleskopu, używając tylko bardzo prostych, 
skonstruowanych z drzewa instrumentów. 

jimon Newcombe w-Sprawozdaniu Smithsonian Institution 1896 - pisze: 
"prawdziwe znaczenie heliocentrycznego układu Kopernika tkwi raczej w samej kon- 

cepji niż w jej odkryciu. Nie ma drugiej posżaci w historii astronomii, która 

by mogła wzbudzić tyle uznania co Kopernik. Niewiele wielkich dokonań tej miary 
było wyłącznym dziełem jednego człowieka, jak system heliocentryczny był dziełem 

mędrcy z Fromborka." 

swoim COMMENTARIOLUS /wydanym po jego Śmierci/ Kopernik przedstawił swo- 
ją teorię w siedmiu punktach. Oto one: /tłomaczenie Edwarda Rosena/ 

1. Nie istnieje jeden Środek dla wszystkich astronomicznych kręgów i sfer. 

2, Centrum ziemi nie jest centrum układu słonecznego, ale tylko Środkiem 

ciężkości i kuli księżycowej, 

3. Wszystkie ciała niebieskie krążą dookoła słońca, ich wspólnego centrum, 
przeto słońce jest Środkiem wszechświata. 

4, Stosunek odległości ziemi od słońca do wysokości firmamentu jest o tyle 
mniejszy niż stosunek promienia ziemi do jej odległości od słońca, toteż 
odległość ziemi od słońca jęst niedostrzegalna w porównaniu z wysokością 
firmamentu. 

Jakikolwiek ruch okazuje się na firnamencie pochodzi nie od jakiegoś 
ruchu firmamentu ale od krążenia ziemi, Ziemia razem z leżącemi wokół 
niej elementami dokonywuje całkowitego obrotu dokoła swej osi w cykla 
jednodniowym, podczas gdy firmament i wyższy nieboskłon trwają niezmie- 

nione, 

archiwum 
harcerskie.pl 

6, To co dla nas wygląda jak ruchy słońca pochodzą nie z jego krążenia, 
ale od krążenia ziemi i naszej sfery, wraz z którą krążymy dookoła 
słońca, jak każda inna planeta, Ziemia więc dokonuje więcej niż jeden 
ruch. 

Widoczny wsteczny i bezpośredni ruch planet pochodzi nie od ich ruchu 
tylko od krążenia ziemi, Sam ruch ziemi wystarcza by wytłomaczyć tyle 

nierówności na niebie, 

dkrycia astronomiczne Kopernika były wynikiem długich studiów pism staro- 

żytnej Grecji i Rzymu a przedewszgstkiem własnych, żmudnych obserwacji i obli- 
czeń w ciągu całego życia. Za punkt wyjściowy obserwacji i obliczeń astrono- 
micznych przyjął Kopernik gwiazdę "Spica Gdirginis — KŁOS PANNY, 

13  
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zwlekał, 

śmierc: 

„.." nie ma więk 

iżu 

Galileo, który w 

EO iero na 

pojęcia i prawdy objawione przez 

zanim świat pogodził się i przyjął jego 

wydobycie i zużytkowanie geniuszu naukowe 

Jednak Kopernik przez długi czas 

d nienawiść ignorancji do wiedzy"....... 

Dom Kopernika we Fromborku 
Miedzioryt z 1812r. 

drukowanie, Aż wreszcie, dop: 

Świecie pona 

jkugo też musiał czekać Kopernik 
rewolucyjne prawdy. Zmieniały one przecież 

Dopiero Kepler, urodzony blisko sto lat później od Kopernika, był pierwszym 

wielkim wyznawcą jego teorii, 

Pisma Kopernika zostały zdjęte z Index Librorum Prohibitum dopiero w 1835r, 
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ms=Neła kariera naukową, 
cza Kopernik w pierwszym rzędzie swemu wujowi Łukaszowi Watzenrod - b. 

Biblję. To też wielu wyznawców teorii Kopernika musiało drogo za to płacić, np. 
Giordano Bruno, który został spalony na stosie w 1600r. albo 

dał swe dzieło wydrukowane. 

70 roku życia wyrokiem inkwizycji został zmuszony do wyparcia się wiary w teorię 

szej nienawiści w 
Kopernika i przez 9 lat więziony, Pisał on w jednym z listów 

wydaniem pracy Kopernika drukiem. 

nie chcąc zgodzić się na 
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Świąteczne spotkanie drużyny instruktorek "Pochodnia" w Londynie, 

Dorocznym zwyczajem, od 12-tu już lat spotkałyśmy się na "Opłatek", Było 
nas 28. Powitanie serdeczne, siostrzane. Zawsze mamy sobie dużo do powiedzenia, 
tak że pierwsze pół godziny to prywatne pogaduszki. A gdy nagadałyśmy się, roz- 

poczęłyśmy oficjalnie nasze spotkanie tradycyjnym dzieleniem się opłatkiem i wy 
g: TE 7 z g mianą życzeń, 

% „ke Potem "Wieczerza" - barszcz z pasztecikami, ciasta świąteczne, pączki i 
4 pŹ faworki, kawa, herbata.... Pączki robiła druhna Zosia - pałce lizać, 

Ż Z E Ń Następnie, pod wodząBasi B. wkroczyli kolędnicy niosąc małą szopkę. Był 
%* Kochany Węzełku N też turoń-koza, oraz nieodzowny dziad z torbą. Złożyli życzenia szanownemu zgro- Od dawna gnębi mnie madzeniu, poczem należało wysłuchać wierszy i przygaduszek. % jk powiedzonko: "Co to ma do Harcerstwa! Potem kolędy i przy udziale wszystkich uczestniczek odtworzyłyśmy Boże 

lędy-kołysanki /patrz "Węzełek Nr. 37/ 
Druhna Jaga powiedziała piękną legendę jak narodzenie Bożego Dzieciątka 

Jezus wzbudza w ludziach najszlachetniejsze uczucia i uczynki dla bliżnich. 
Boże Narodzenie mające szczególny urok Święta rodzinnego skupia i nas w 

4 tym okresie jako najbliższą rodzinę harcerską dla zachowania cennej tradycji pol- 
f ż P skiego Opłatka i w pewnej formie przeżycia harcerskiego. 

% 2x _ wcielenie, dzielenie się, w prawdziwej wspólnocie? Czymże many się dzielic Jak każdego roku instruktorki skupione przy Naczelniczce Harcerek łączą / ze sobą, jeśli nie naszym Życiem? Jeśli intensywność pracy harcerskiej zależeć się życzeniami świątecznymi i małym obrzędem ze wszystkiemi Instruktorkami j 3 ma wyłącznie od godzin spędzonych razem na zbiórkach, nie daleko zajedziemy, Orzaułencji: > oł Vis A r Na 5 

ok 

rosły ma pojmować służbe "całym życiem" 
i poważnie przejmowac się Harcerstwem, jeśli 

jt ogranicza je do programowych spotkań w szarym 
/ k mundurze? Jakie znaczenie ma Dzień Myśli Braterskiej 

7 Nawet od zucha wymagamy, aby każdemu No Narodzenie w kolędzie i poezji polskiej, Basi ła nas też akowskiej ko- 43 było z nim dobrze! Jakże człowiek do- Ą M e 5 i set o pad SEnpił ułępyy o" Ticci KE 

- jeśli nie "harcerskie Boże Narodzenie; czyli praktyczne 

a: nie a 2 gwiazd, ziaako, że nie będziemy ku nim zdążac, A cóż dopiero Symbolem tej łąc i są tęczowe Krajki, które obecne na zbiórce druhny arcowac po tęczy ADASTRA ? otrzymały - wszy. , przesyłamy za pośrednictwem "Węzełka" kawałek tęczo- 
>. gę:o wej krajki , 

Nie wiem ile z nas czytuje "Kulturę". Myślę, że dla harcerek dorosłych 
konieczne jest utrzymanie polskości (a więc i harcerskości!) na conajmniej tym 
samym poziomie intelektualnym, zawodowym, "człowieczym", na jakim jesteśmy "pry a 

watalej 200 tójia do Harcezatwa" - jest podiedzonwałaosyaAjitru Rarcerstwo Następnie z odcieniami swoich wartości pochodnie umieszczone 
w ramach organizacji, albo conajwyżej zawodu wychowawczyń. A i ten, własciwie na skautowych kijach trzymanych przez najmłodsze "filary" Drużyny, Nasza "Po - 
pojęty, wymaga otwarcia głowy i serca na "cały świat". chodnia" zapłonęła siedmiu odcieniami ..... Wszystkie te płonące odcienie zosta- 

ły związane w jedną całość sznurem służbowym Referentki Drużyn Instruktor - 
**k = ** skich i wzmocnione krajką druhny Naczelniczki, 

Tym widomym symbolem łączności nietylko naszej drużyny, ale też łącz= 
W dniu Mysli Braterskiej" 1973, w roku przygotowań do srebrnego jubileuszu ności z wszystkimi instruktorkami zespolonymi w zastępach i drużynach całej 

ZHP w USA, w roku złotych godów ZHP we Francji, chciałabym, aby dorosłe harcerki — Drużynowa. 
każda dla siebie, oraz w zespołach, o ile mają to"geograficzne szczęście", że mogą * 
się często spotykac - znalazły swoją słuzbę harcerska i polską, przez małe s'i E 

bez cudzysłowu, w zwyczajnym codziennym życiu. Mówię o dorosłych i o chętnych, 
związanych z nami, obojętne czy sa, instruktorkami. Mamy miejsce w organizacji 

dla każdego, (starsze ochotniczki, działaczki, członek KPH) ale życie narzuca 
nam ludzkie, giętkie kryteria, niezależnie od organizacyjnych. Sąsiędztwo, oso- 
bista przyjaźń, wspólnota zainteresowań, łatwość lub trudność kontaktu psychicz- 
nego z ludźmi - to elementy ważniejsze od struktury organizacyjnej, stanowiące o 

powodzeniu konkretnej pracy harcerskiej, to znaczy dające m/odym mozliwość przeby- BR (Fiożaadci aż wszywjąj: 
wania, zwłaszcza w lecie, w harcerskim gronie i atmosferze. Marzę o wybudowaniu Kowalewska 25 p. H. Sadowska 
kolonii zuchowej w Bethlehem, oraz o symbiozie naszych tu hufedw, Podhala i Warmii, Bernasińska 50 p. J. Chruściel 
z White Memorial Foundation w "Litchfield", Jest to rezerwat przyrodniczy wokół Andrze jowska 50 p. Zastęp Iskry -Detroit 
Bantam Lake (5 mil od "Domku", gdzie można obozowacć, biwakować. Po Białowieży Mydlarzowa 25 P» F. Ożarowska 
(2 godz. od Detroit) i Criyity, Wisc, (6 godzin od Chicago), w Pa” mógłby Ciecierska = 25 p. B. Bienias 
powstac trzeci w. USA ośrodek harcerski. Jeśli będzie "wizja". Jeśli dość będzie 
skurczów serca i łamania w kościach, aby go twodejś? E DZIĘKUJEMY za Już 

Czuwaj ! - PROSIMY O WIĘCEJ 

Jarzębina 
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TNS ZRURZTORZI 

dzakfna Ela Andrzejowska ,hm, Nadzelniczga Harcerek, Londyn, pisze: 

Za pośrednictwem Węzełka dziękuję serdecznie wszystkim Druhnom, które nadesłały mi życzenia z okazji świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku - 

Drogi Węzełku a raczej Druhno Redaktorko Węzełka, nie mogę się powstrzy- mać ażeby nie wyrazić Druhnie serdecznego podziękowania za artykuł prof, Łubieńskie- go p.t, "Praca ze słońcem w sercu", który tak bardzo przemówił do mnie, Praca jest nieodłącznym atrybutem człowieka i stosunek do pracy która się wykonuje "słonecznie", z radością stanowi o całym stosunku człowieka do życia,,, 
Artykuł ten w sposób niesłychanie przystępny podkreśla jak bardzo waż- ne jest pozytywne, harcerskie podejście do pracy którą się wykonuje i jest doskonałym materjałem do gawęd na ten temat (ilustrując je przykładami), Stwierdzam, że w każ- dym numerze "Węzełka" znajduje się coś do głębokiego przemyślenia, wbrew temu co się słyszy czasem, że "Węzełek" jest "frywolnym pismem bez oblicza",,,, 

dzakna hm, z Londynu pisze: 

Bardzo się wzruszyłam wspomnieniami o Druhnie Grażyńskiej, Może , 
dodam jeszcze swoje wspomnienia, gdyz miałam z Nią kontakt w ostatnim, tak cięż 
kim okresie szpitalnym, Wiadomo jak to bywa w szpitalu geriatrycznym, Bardzo 
często objawiają się najgorsze cechy jak np. złośliwość, kłótliwość itp. Tym 
czasem Druhna Grażynska należała do tych, które nigdy nie narzekają. Ile razy 
spytałam jak się czuje i czy jest zadowolona, zawsze mówiła "dobrze mi", 
Personel szpitala zaznaczał że nigdy nie miał kłopotu. Ostatni raz byłam u Niej 
na 5 dni przed straceniem przytomności. Druhna wyglądała bardzo źle i trudno Jej 
było się utrzymać w pozycji siedziącej. Pokazałam Jej jakiś drobiazg, ze mam 
to z Polski. Spojrzała na mnie nieprzytomnymi. oczymą i zaczęła płakad, Przytu- 
liłam Ją, objęłam i głaskałam a Ona cały, cały czas płakała i tak płaczącą Ją 
pożegnałam. Wzruszyłam się bardzo tym, że świadomość polskiego pochodzenia 
i przywiązania do polskości tak głeboko tkwiła. 

dzakwa Zosia Piwowarczyk, Pont-a-Mousson, Francja, pisze: 

Pragnę w kilku słowach napisać jak bardzo miło wspominam krótki pobyt 
Druhen w naszym domi, Pragnę również podziękować za kilka numerów "Węzełka", który 
chcę zresztą zaprenumerować, A Ą 

Tymczasem na ręce Druhny składam moc serdecznych życzen dla uczestni- 
czek wycieczki jak również i wszystkich Harcerek, 

Śle moc pozdrowien,,, 

drAbNA ia Bielska,phm, USA, pisze: 

Wciąż noszę się z zamiarem napisania, jak kura z jajem, ale nie wystar- cza mi czasu lub natchnienia, Kiedy zaś usłyszałam, że Węzełek ma zamiar poświęcić ca- ły numer Kopernikowi, to znalazłam i czas i natchnienie by podzielić się wrażeniami z wystawy, Załączam więc opis i kilka zdjęc zrobionych przez męża, 
U nas w hufcu Podhale w tym roku pragniemy nacieszyć się rocznicą Koper- nikowska jak najbardziej, Zaczynamy już przerabiać sprawność nadesłaną z G,K,Hek, roz- 
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poczynając ją hucznie na Zbiórce Hufca z okazji Dnia Myśli ma ced Toteż, spodzie- wamy e że wkrótce całe pielgrzymki ruszą na wystawę - gromady zuchów, drużyny i zas- tępy Wędrowniczek z okolicy Nowego Jorku, Czuwaj | 
! 

dtańma rea Ożarowska,hm, USA, pisze: 

w dniu moich urodzin przesyłam Wam czek na sumę 8 5 jako mój włas- ny prezent dla mnie z prośbą o odnowienie mojej prenumeraty na rok 72/73. 
Przesyłam Wam wiele pozdrowień i życzę 100 lat, sobie życzę mniej lat, Czuwaj! 

[]EDAKCJI 
Numerem dzisiejszym rozpoczyma "Węzełek" 13 /trzynasty/ rok życia, 
13 - jak wiadomo, to liczba b. szczęśliwa,-choćby sądząc po Adastrze V- nie wątpię więc ani na chwilę, że rok ten będzie dla "Węzełka" b. pomyślny i szczęśliwy, 

A kiedy "Węzełek" jest szczęśliwy??777279 

- Gdy liczba prenumeratorek a przedewszystkiem druhen piszących do "Wę- 
zełka" zwiększa się, 

Nie wiem, czy już wszystkie druhny zaopatrzyła się w nowe wydanie "Orga- nizacji Harcerek". Dlatego przypomnę, że na stronie 41 jest powiedziane : 
5. Prenumeruje PISMA INSTRUKTORSKIE ORAZ PISUJE DO NICH, 
Czy rzeczywiście każda instruktorka pisuje do pism harcerskich? albo choby RAZ na rok pisze list do "Węzełka", 
Dużo druhen pisuje, to prawda, ale niestety to jeszcze nie wszystkie, A chciałybyśmy żeby pisywały wszystkie, Żeby choć raz w roku, choć JEDEN KRÓTKI LIST przyszedł do "Węzełka" od KAŻDEJ instruktorki, 
Dlatego, żeby Wam pomóc, ułatwić na "zdobycie się" napisania tych paru 

słów, podajemy listę 10 druhen, które już b.b.b. dawno do "Węzełka" nie pisały: 

1,Marysia Brożek 70P__TEN 6.Hania Proszowska 
2,Krysia Burska 7.Kazia Rafalik 
3. Tunka Dobkowska 8.Zosia Stohandel 
k,Jana Kuś 9.Alina Wałda 
5,Krysia Orłowska 10.Ela Zbyszewska 

I nie wątpię, Że na takie wezwanie zareagują i odezwą się choćby króciu= 
teikim listem do "Węzełka" a tym samym do nas wszystkich. 

/Nawiasem mówiąc, radzę i innym druhnom odezwać się, jeśli chcą uniknąć 
znalezienia się na "liście do pisania", gdyż w następnym numerze znów będzie 
podana dalsza lista /Następne TOP TEN/ "małopiszących'/, 

O czym pisać 7777777727? O wszystkim : o sobie, o rodzinie, o pracy 
harcerskiej i prywatnej, o kłopotach i radościach, czy choćby o pogodzie...... Wszystko co Ciebie, Droga Druhno, dotyczy nas też interesuje. .++.+. 

Tęczowo Was Węzełkuję 

Redaktorka 

    
 


